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Iiabet natura u t aliarwn om~ 
niuni rennn ſię vivenrfi w.odum, 
Sehecius autem perąciio cet.at.is f 
e/l taaąuani fdbufig.f : cif jus '(/efriti- 
g a th n e m  fugere de me n i l is  7 grajer- 
tim  adjuncfa ſat/ctate.

Cicero de Senećiufce. '

DOść czefto zdarzyło rai ſię 
upominać młodych; niech- 
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ze  mi fię też  godzi obrocie mo­
wę, do tych, którzy zle ią fta- 
remi i piaftować ſędziwośći ſwo- 
iey nie u m ie ią , albo nie chcą .

Starzec zrzędny mruczący na 
nieuchronną ſchyłku ſwoiego 
potrzebę i przeto nieznośny wpo- 
i iedzen iu , dziwaćtwy ſwoiemi 
chcący ſię mścić na młodſzych 
dla tego źe nie ieft w ich porze 
i ſy tuacy i ,  żadnym ſpoſobem 

r uſprawiedliwionym bydź nie mo­
że . Niech albowiem nierozu- 
mie źe ftan iego dla tego upo- 
śledziony , politowania a tym  
ſam ym  wybaczenia potrzebn­
ie . Dawca przyrodzenia ro ­
dnie  w te y  mierze podzieli! da­
ry ſwoie. Jeżeli ftarość żywo­

ści



ści rzefkiey nie ezuie,  ma w  
nadgrodę przyſporzoną z dłu­
giego doświadczenia roſtropność, 
i te  nad wſzyſtk-ie dary pożą­
daną ſpokoyność , do którey 
krew ftygnąca nader dzielnie 
przyczyniać ſię z w y k ła . M a 
poſzanowanie młodſzych wſzy- 
ſtkiemi prawy obwarowane, coż 
dopiero , kiedy pochwalebnie 
przepędzoney młodości , nad- 
grodę dzieł i cnot ſwoich w do- 
ſtoynościach , dobrym m ien iu , 
aconaywiękſza  w wewnętrznym 
ukontentowaniu niefkażonego 
ſumnienia odbiera .

T e r m in  naznaczony ludzkie­
m u życiu śm ierć , którą źli tak 
okropną maluią , nową iefł r a ­
dości przyczyną bliźſzemu nad-
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grody .  Niech zważy z d ru g ie j  
Itrony co ſtracii? jeżeli ſpoſo- 
bność do złego? cieſzyćby ſię 
z  takowey ſtraty powinien. J e ­
żeli nadzielę długiego życia ? 
m iał czas wiekiem ſię naſycić. 
Jeżeli na koniec żal m a  upły- 
waiącey pory do dobrze, czynie­
n ia?  i w tym  hę- uſpokoić po­
winien, chęć albowiem cnotli­
w a Hanie za  dobre dz ie ło , i 
nadgrodę pewna w czasie two­
im odbierze.

Przepędzona  chwila burz- 
liwey młodości powinnaby bydź 
przyczyną rozumnego ukonten­
towania . Jeżeli ten wiek przy- 
rowniamy do gorączk i, toć ro- 
ikoſzy iego maniom podobne ſą ,  
ktoż przebytey choroby źałuie, ,

albo



albo tych chimer i dziwowifk
które krew rozżarzoną w umy- 

* śle roi ?

Z  miedzy wielu źądaii pło­
chych i f rom otnych , te  m am  
zanayniegodziwſze, chcieć bydź 
młodſzym niżli wiek każe . 
Sprzeciwia ſię przyrodzeniu ta- 
k ow ey , ktdry pragnieniem ſwo- 
im chciałby obrocić wſpak ie- 
go obroty , i zdaie ſię naga­
niać rozporządzenia Bołkiey O pa­
trzności , maiac za  rzecz zła 
to  co z naywyźſzych wyrokoW 
ſporządzone uznawać m u s i , 
Sprośna rzecz ieſt ſiedmiodzie- 
siątoletni chłopiec, ( t a k  piſmo 
nieprawych ſtarcow n a z y w a )  
biedzi iię z  niefkuteczną źyw-o- 

. ścią chęci ſwoich, traci wſzy-
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flkie ſędziwości ‘przywileie , .po­
wierzchowność go nawet potę­
pia powadze nie łekkiey pło- 
chości przyzwoita  .

Każdy wiek ma ſwoie pożytki 
i utrapienia 7 cnota każdey po ­
ry  pociechą i wſparciem ieſt, 
Zie czyni miody który ſtarego 

. n ie ſzanuie ,  przywileiem dłuź- 
ſzey żyćia nadziei nadęty ieft. 
Starca gardzącego młodzieżą 
uſprawiediiwić wzaiemnie nie­
podobna. Jeżeli ſędziwość nie 
kiedy ieſt nadgrodą cnoty , nie 
m ożna z tąd  wnosić iź ktokol­
wiek la t  ſtarſzych dofzedł, wy- 
borney cnoty zaſzczyca Iię 
p re ro g a ty w ą . Niebyłby czło­
wiek naydolkonalſzym lłworze- 
n iem , gdyby długość trwania



była nayznakomitſzym na tury  
darem 5 gdyby zaś cnota mia­
ła  przywiley przedłużyć życia, 
czyżby R zym  płakał nieWcze- 
ſney śmierci T y t u ſ a ?  dobre­
mu aktorowi równie czyli w  
początku , czyli na końcu i- 

. g rzy lk te  u tra tnych  okrzyki czy­
nią , ani przeto gorſzym n a ­
zwać ſię m o ż e , źe krociey nad 
innych na fcenie b aw ił .

Człowiek podefz ły , miły 
w posiedzeniu , defe^ta wdeku 
znoſzący cierpliwie, niedaiący 
uczuć zbytecznie ciężaru na- 
bytey wiekiem i doświadcze­
niem pow ag i; czyni pochwałę 
młodości ſwoiey, na wzor a l­
bowiem płodnego drzewa po 

* doyzrałych owocach każdy ła­
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two poznać m o ż e ,  iaka bydź 
muliała buyność k w ia tu ,  który  
ie poprzedził . Jeżeli za tym  
młodych pragnieniem ieft doy- 
ście flarości , niech na to  pa- 
m ie t a i ą , iż trzeba zawczaſu za ­
cząć Jlarzeć, żeby bydż ſiarym i  

długo i dobrze.


